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'zja zd  Ról Wacy
W i zupeluioruti interm .n;yj Biura K oresp. 

o przebiegu i uclsśabi-'-h <'j.iz'l'i delegatów  
K m  j rai.y HwrJawoj we T.wowie w dniu 2 
lut,.go, o trzym jj.-m y aj-stepujące nzupcłnia- 
jaoo si>raw czdanio z tego zjazdu.

L w ó w , 2  lu te g o .
Llozoe i bard®o poważne zebranie zapadł w 

przepełnionej tedi Rady m iejskiej, prezes lwwv- 
ikięgo K ała pracy narodowej, dr Ja łil, nastę
pującemu stewy-:

Mowa dra Ja!;V»
Ja k o  ])rzewodiniczącv Iwoni ega K. 1’. N
więc jaik_M g-o^Kłliiir;/. łegtr 'ztLnwiia, mam z„t- 

Saezyt powiiUtć W ielce Szatnatwnyełi 1’nńst.wia. 
fw ijcą złożyć Wam j-.odzitkp m  tak łksznie 
Hv.yibye.ie. A już z rałeg-u serca i z głębi du- 
4?,y zwracam si<j z tenn po-niiaanejn do ezjaiirc- 
enyadt deieg-at^w' iiu-ząj suoliey Warszawy 
dziękujpc ine za to. żs nasze zi-branie obecno- 
•eSą swą uświebde raczyli, zarazom t-wlor- 

- team, żo jak dotgd nigdy pomiędzy naint za 
inyci. równic co do uczuć liftr./do-wyeh me l»y- 

je ’<>, tek  ież a odtąd —  gdy już padły słupy gffur 
aiewno, umt więcej zawsze razem i zgodnie kit 
ivrzccaywji».iî » ,l.iiu na^zy,’i ideałów narodowych 
kroczyć byd7'Knriy. Tt-n» liczjiom przybyciem 
da-jtcic Wnd.cc ^ seim roi n r a S tr a  netiiio ŝesy 
|oa<VI.. że iweasa odezwa zn'ala-da. -w W as >)ivy- 
tięęm  oddźwkk, że jw ią c  ^  tut.^ g w Ę m  

% c Ja u Ł  . za l .idami, jakie rfotbie Tvuła 
£*»wijt Aaro^dtrwcj wy tkuęly i z niemi się soili-
} ‘iryzujecie.

A codo te i afuefeunia, w> ( worzenic podsiaw 
Łiadijeup. fandannsnitów piod gmach np&zei 
P^twtwA, ośed polskiej, to ttoboia około bmlio- 

WtńsfcAA KoLkiega. Przy robocie tej ido 
i '? * ! Ki- więc braikinjć żadnego1 Ibdaka, powim- 
■l f '  mateże wszyscy —  wsaytsey bez różjjicy
j ^ y e b  pPinekoina ii p .r ! i  \ j.-ry o h  i  b e z  W z g lę d u  n a  
tb, “ v* JfilKięgia ftBicaitrdot.-wn polity«anegw  uailo-
<jĄ —  ii W SŁezogól no.A-i oi, co ni« wzefcsjipć

bolj^ewiokic odmówić. Dzis niestety nióvri się 
taim w Brześciu o nas, lecz ł;*ez nas, rny tam, 
itotilo, że mą o nasz Im rozchodzi, ze c  naszą 
.ktrrę taim idzie, z której*może zinów tnowe dtzia- 
ły islę wy-‘lcrawvwa —  my tam :un aa- sofbą piao- 
mówić, ani o nic upomnieć się nie możemy. — 

•z'ś pragnęlibyśmy mieć armię może jetsizczc 
z innych względów, bo nikt dzis przowid.zi, <1 

nie adoła, jak ie  nas mogą czekać niespodzian
ki, Kasza więc to wina, że my dziś armii te j 
nie maimy.

Jesteśm y 'narodem zbyt zapału;, m — skorzy 
do tworzenia auujiryłctow, w-ynositny je  po- 
ch-ctpinic, a  nieiraz i  bczkrytycanio n a , szczyty, 
'a  te, aby je  potem czeną rędznj z nich strą

cić; jesteśm y jak  owi synowie Izraela, którzy 
co chwila nową bogi wiedli na świętą gó-rę 
Byaiai, aby tam «a-m  innym uozve stawiać oł
tarze.

ląwUałi-tmy a k t z 5 listopada 101 fi roku z 
eiił-uzy a-/.nu-ui i Tyme-za-siową Kadę fcltap i, jako 
emąinaeyę, tez i zaraz staraliśmy d ę ją. 
(/śmieszyć i tak.długą nękać, aż wreszcio '/.mu 
siliśmy ją do -rezygna-oyto Pomagaliśmy się lic  
gencyi, a dziś robimy je j wszelkie możliwe 
t-rudiioSai i praeszikMiy, staramy siię ją  zohydzić 
i podjac w pogardę, mety w-ając ,ą jiirgieltni- 
kiic-m prnskijn, a stworzony ])rzez nią rząd — 
który tak jńęki:ą. i grtlną nie/zoraj . wydął dc
ldkuraicęwę i .jagw org'an'a i nSfzy&rkich tyclł, 
co j c  p c ą , t e r a ją ,  zmffiny i»lal»ymi age-nianił
Niemiec. -  * 1 ~     "  *

JcśśZOZ© Jlt« wes-złii w ż.yeie Kada Stanu, a  piż 
ją  w ałcO Tny, tak ja k  zwałezać będziemy i 
Sejm, chociiażty ołi wyazedł z ja k  najliardziej 
11cmolkraiyc-zjiy<‘!i w\ borów. Da-ją nam nionar- 
chięę my chcemy republiki—i oaik ciągle wr kół 
ko, t m  jukuyśmy nie zdawali sofcie spraayy 
że w ten sposób pracujemy jedynie dla liakmy- 
fibów, że tk> jes t wiodą ma ich młyn, żc oni tom 
śmielej na nas wskazywać mogą piścdi świto 
tzng jaik.k n a ’ naród, lotóry sam nie wiv, czego 
cli«£», z „iófrjzm eą ni&możlLwn jakiekolwii k u 
■liłady, tetóry fcraet.. troysnać w niewull. bo nte

ż.v

v*fluie t p r a w n ie  iwieucje, uezjtnić jak  aiajbiar- 
k z ię ij zd ed aiom  do życia i  roawiogu, sitwoinzyc 
tbu wszelkie do togo życia i rooawioju iwtozcbno 
środki. H opalrzyć je  i uzli-oić we ■wBzoddio 
nficzbędnje do zdobycia liał-eż-uoj siły i sprawno- 
6<i warunkk tale, aby on» ® cli willą zawarcia 
l«i(kjou było juz z u p e łn ie  przygotowane do sar 
E&oistfliego bytu i  tein śmielej atóądąwś mogło 
p d  ctkupanitf w tegio przez nas wsaystlkiich tak 
gorąco actokiwjanego usrtąpiomi/a w lua-zych 
graoiao i wydmmł* «c,m naszej otjcowizny.

Wjtmsbbb —  I w ™  -  kcfaitcan-ośłca tej â o- 
óbty je s t tak jasną, lak  m&m przez się znuzu skicpn- oczj-w-nKta
4-iA i h-i « i  o j- , __  a l  ̂1—A. _ _ • .  i ___ fv'Ainnz. v\ł. Ir S-s«   i r--iśtoł-, tak naturalna, że je j chyba nic i>otrae- 
|» łdiżoj uzasadniać, a. tran mniej -dowodiić i 
iSoprjiwdy dziwić, się tylko należy, że ona do-
k'i7<rtT4rk .... r. r. '• „lA:rt>r.ł.n .‘|A !9llo

tak ja k  za nittjlcipsizyc.h ccfąsćfw. skisklch, nierzą 
dcm  stać jKutrafi.

MAwim/ ciągle, że  clw-emy Uuiski jak  naj 
większó], w jak  najszerszych, możliwie histo- 
rj-cs6ny.:h, ęrrairicaidi, al^'jeżeli -dę nadarza spo- 
'.-«:*baL‘ość raetasywisU^go jej rozszerzenia, irio ro
bimy n .c, coby nas do tego cv‘lu p rov. ad-ziło.

A Jcori.-itolacya dziś lepsza i kon-zyi-stnicjsza 
niż byłą w  roku 1915,  bo iosi mozliiwość prugr- 
łącizwiia już nie K rólestw a Kongr-TSiOiwego <Io 
inolniarełni austa-ii-węgii'ta^kięj, affe 0’dwaN').ljiie. 
»  'ete.r'’i Oalicyi do sam cirtoego państ-wa pol- 

y, c6tfat'z<krn Karolem na
tnauię. {ad.->kim —  inaczej botwiAn Am-tiye Oa- 
lioyi nie (n ktą.jw 

My jmi iak dotąd nic nie 7/rokihśniy, żadnej
t&ira irn ia  na zrarną. *  się ujarradia, że się o  e.niuc;. aeyi •zibiiwowej nie wydaliśmy, zadntffo 
Idęj djipiero AńA mówi i engamrztować ją  'za kroku ni'- uczyniliśmy, któryby stwierdzić 
jnśwtaa. A j«to.jlk mimo. tą  ze smutkiem wk-rai- :-L--d, żc my ®#ńo tepp życzymy, A przecież 
Sterować należy, f0 Pi, u o -̂óju jsUBzegO ’•'. proąt p. myśleć się « ie  da, i na to żaden J\»

ka uię z obojętiiuścią i bi ił is/m zrossiiTiiłe-.kik zgiWiziićby ’ię nie ntiigł, aby w' tej Polsce 
eia, u wielu z. ah ehęadą, . u n ie je d n ’ch na- nie był> K okuwa i aby ra lbdska n.ogla iislnicć 
wofc ?. robotą wpresał wcogą. * ~ |bea Wa.W-ełu, teg'o -panaccuim naszych wsz-yst-

Jfwteśmy bo l.aprowdę. .l*4wuem .-połeczcu k k h  świętości narodowych! Lecz. jak  nie może 
stwem' Stemioot /.gbinic st-t-nąć Oto płacy, samo- być Poduki 1h?z Krakowa, tak też nie może je j 
mu sto- naszej nawy w< własne ująć ręce, być i V--z Lwowa i b fe  te,' 'zeru-.raie-j Ru#i 
tfwiwyateć ze spnewbnftśd, joka s;ę nam po raz In «*b je# s-,m, które już. ed bu. ?zośc3,u?et. pol- 
plemvs7A po ton Idikndzie.dęciu latach niewWli dci plus: Wwf i ip-nw ia i bez «ycli po nich tak 
gadar?a i nn.ze. i iż nigiły się nic jHTud.órzyć —  licznie ro/^ktiiych miast naszych, które pomkn 

^ o h iv i li  której ojcowi'* nasi i ctei-aiduwio aa- stworzyła Kultura. Me my nic dla tego celu 
pr&iasa M ie żywi. wy czci. i wal i, dla której krwi rolnmy!  ̂ , .  .
tyle praoiai tyto ołiiu j>giy»śli, tyło m;ik wy-j a  natom iast Ukraińcy uio .spoc-zywają 
KOjrpłtoh • ,2̂ -4/̂ !;'**?. stra- wa^t-lkiomi aiłaiTti starają, się nie dopuścić do
d iw e j wuji , , y  >ł ' *■- ł i»i r.U ]Kiiii«z.«n!C) o«j»ttyi •z Traósfcweim polskie-'m i ro*
— pHaśclzSO 4140 moz.e:n\, CZJ mc cncelWy zrozo- y.wija.jąi w tym cele 'S z a lo n ą  ug-i(,io> ę, v. ysy ta ją 
wiuć, zb naieszrio nad^zdli cza* fWiuomu stu- tysięcy potyeyj i memoryalów o mniej
nuć do roboty — lr.z już prawdać być przed- i u"  więoęj auteuntycanych podpisach i n-ie-ma
rnkrteiii, a stać ®ę wreszcie podnitoteiu i śMne- \hyba .iećfcnoj wsi wiskiej, w którejb, nieców 
aiu ją ć  się budowy •» >a$noj nawzej siećlaiby,' nie uitząl<teU i zgromadizcń nic 'zwolywąłi 
p-łt snegt/ laśz.ego gmachu. {sławom agitaeya rcJi niema granic, a my nawet

Nie chodzi m zn-rztą już o ostateczne jego słowa pioisslii pnocimdto toniu nie |>cdRa«imy, 
wyd;ończ.or.:-e i jeżeli ẑ mJmidz.ić mogą jąkię ró .tuk. że dyplomatycy.a państw centralnych rno- 
Łrice między nami co 6 o  jego zownoLrz-m j j,ir ż(. «hisziłie twierdzić, żo mio wio o tein. ozy my
3ddy, ozy wewnętrznej dekoracyi lub je j sma>~ 
g6łm^. to izossiaiwmy to sobjo na. później, ale 
na r'Tic i>wj-na.jmr.iej przygotujmy zgodnie te
ren d ói.rty. -̂woźiny na plac t/udowy wszy
stek potrze my mat ,.ły a j i,1w]WVvJo<Fiy. glęlnny 
tunda mety i \ a ąe cogle. w anst wa

rze-«7ywiścio tego j>rz.vłąozemiii i tej tak zwa
no] 11 aż )sb ua-ika - polkii ej kioncepcyi pragniemy!

Czyż mamy tu być wiecznie skaswuni tylko na 
rolę polsldej rrredeuity! Ozas więc już najwyż- 
%7,y zerwać Się J o  czytnn i jąć  się roboty; bę- 
dSie ona niezawodnie 'trudna, i mozolna'. je.-te-

p» war f  " y ^ r c i a M y t e m  w znacznej niierze zawiśli od oku-,iby w chwili zawiuc-i I
>vy'prowaj'(c. ,

Ale my nawet i co do te; ptz; fftAtiwsLwc-zoj, 
\podsUwtrw ty .-oboty pogodzić się me u*oźe*n.y 1 

■'acKąj w.-zy r-k;» ozy trimy,- CO bndowę t ę iwav&. 
x y  i ją udarem niła przyna-jmhi®3 1 1 ‘̂ ig i 
azas ją  o iwbi a. ,

7A(.byliśmy *ifr  dnia 1(5 sierpnia. 19i^ r^ u 
na. waciki czym i »! w mżyliśmy Legiony; ktoire 
-ovyą i»|*wą 'm:ę poi 4. i ega żołnierza okrydy. 

1 mo umi,-i -my ict, jiodtraymać i powiększyć. 
bv j-poacbnaść rozwinąć je w urmię polską
— my mu y z-o 4J-KB0-mości tej — twierdząc, że 
'ZTZy  W  h fb k ie j j e *  (y iko podstępom
nł,nr''! »̂ 1 \\ i o ii - *- i
Aie - « k!-;;- jui- *• ^  Y zy^ iU:
W,4.7.y iko, al.y je i-ozbi - i . "***1
tułeży. ze A -mu,, to . * ** * * * *

- i i  i.ztn Pi-, n L ę  zd(, w  lIe ialf l0 '
-  g ‘l" l- '3 >  ,  ' ą ‘uz.iś m io b  k

imd dach go pańtów \ nie mamy całej władzy w ręku musi
my ją dopiero stop^iiowo. kw/k za krokiem z 
rąk ii-h wydobywać, nie jest więc politycznie 
mądre-m i roztropnem ustawiczną wmjrię. 7, nimi 
prowadzić, a tern mniej ich drażnić lub prowo- 
kow.ić — raczej należy brać to. co się na razie 
wm$g da i -żadaó dalej i więcej az do zupełne
go UMaiii!io.is<tnienia.

Nie zazokająo się niczego, ani nie rezygnując 
z o'11' w Hm stojąc wytrwale na grancie
uc w . z m aja 1917. musimy się jednak li
czyć 7 tern. ™ •

,-urputow, -W ^
by śni tóc-p rzy
U V r n  , i.vju;jąca i h^cojowycli, ja ,
'  ąru to-> K.u.".\ya cc

stroną
bolach

,'n tego n it mogły by 
^dne. żadno uooc-

... , —  par
toć. że w- i-oltyce o powodzeniu nib d-eydim  
popularne, piękme brzmiące _ha*la, lecz i-oztiy-
pno czyny! *  . .

%q dziś mam się »le dzieje pod ydusl iiu zube
rem, w'9zy scy dobrze I. iemy i nie trzeba dopie
ro nami to przypon.inać, \ wszyscy też nad tern 
bolejeniy, ale jeżeli j<3S*t zle w Poznaniu, to nie 
jest konsekweneya, abyr koniecznie inusiaio 
dlatego być zlc w Warszat/ie lub Lublinie i nie 
iest konaekw«atyą, aby, ‘=koro robota nie mo

że iść w Wielkopolsce, n;o miara ona iść także 
i w Małopolsce. Kogacyą joszeze nikt nigdy i 
nigiizie niczego nie zbudował! Do budowy' b o 
wiem potrzeba czynu, aby wiięc i o nas nie po
wiedział kiedyś dragi Wyspiański, „żeśmy byli 
tacy', co nio chcieli ehoPeću

Peniętajinyyżo z.a wszystko, co się dziś dzie
je , myr i nikt. inny, jak  tylko my, jesteśmy oa- 
powiedzialni, parniętajniy, że jeżeli teraz, co się 
z.le stanie, tego już potem nigdy się nie napra
wi i pamiętajmy, że my jedynie za to przed hi- 
sfcoayą i przed potomnością odpowiadać bę
dziemy,

i my ten zjazd Pył tym momentem zwrotnym, 
od. którego p-oeząć się (cinua na-sza. robota, oby 
on l»y ł tą chwilą opamiętania i zbudzenia się 
w nas tego zdrowego z m y j u politycznego, tego 
instynktu sarao/aiehoR-awezego, którym się na
wet i najdrobniejsze stworzenie w chwili grożą
cego mu niebczpieczcitehru ratuje i obyśmy od
tąd kroe-zyd' zgodnie i raźno ku urzoc-zywistnic- 
riu  tego naszego n..,pwiqt.<z- go ideału, jakim 
jest, 'zbudowanie juk największego i ,jnk najsil
niejszego niezależnego i samoistnego państwa 
poi-kiego ł

R E F E R a T Y  ( kEZOLUCYE.
Nad referatem jirof. dra Starzyńskiego i re- 

z.olueyą. • oświadczającą się za. pizydąezemem 
całej Galie.yi do tworzącego się państwa- pol- 
skiegN> z cesarzem Karolem 1 i . jego dynastyą 
na- prastarymi -tronie polskim —- rozwinęła sic 

-.v5ona dyiskusy a. Bral i w niej udział pp.: 
0 T '■ a b o k  lir. P i n  i n h k i. dr. T  a t a r ó- 

*  1 '¥'■> 'uż- K r a u z. e, dr. f) w e r n i e k i, 
- r /, o 1 b i c k ę ks; kaia. W a t u 1 e w i c z 1 

dr. Ma n d o i , poczeni irez'żl-ueyę rcfere.nsa >( 
chwalono.

Prof. P r i e d b e r g reic-rowa f „prawe e g a -

Fraukfurt, 5 lutego.
Dzienniki tutejsze poikaiją następującą wiadc- 

mość -ageweyd Hav;ma z l l  aszymgtonu:
Do Francy i przybyło z Ameryki 16 skonm ko- 

wauych parowców niemieckich, które przjwvio- 
zly wojsko ameryKańskie.

Berlin, 5 lutego1.
»Cerh-ndr T»geblaifct-c idtomosi zc Sz.wa.jca-ryi:
Dragi wie®/i transport wojsk -ąnrea-yiksróskioh, 

k to iy  przybyt do 1 łancyi, obejmuje 30.200 lu
dzi, to jest 2 dywizje.

Z a m k n i ę c i e  g r e n i c y  w ł o s f e i e p

Genewa, a lutego.
Od dnie d*bm. granica włoska od strony 

Sz/.sajcaryi jest zamknięta.

Z b r a j e n i a  G i e c / f .
(Tćl c. k. Biura lane.-;).)

Bem , 5 1 u lego.
Ag. lieilOTiiąue «lonó»śi, zc królewski dCitret 

powołuje 10 klas rezerwistów w ojsko.w .h okrę
gów Starej Grecyi. ox/róez «kięgów Aten i Pelo
ponezu. Tetąmny -.towifuda jualzielcm, -są -dla 
p©WHd«ieĵ wi na IS drd.

odj/owiedai życzenie, 
szwedzki w porozumiemiu z rządom Finlandyi 
zrtoOiaizt w yjście z tradncści, które stoją im prze. 
-szkodzie tomu życzeniu ludności wy*p Alandz- 
kicn.

Z a ję c i e  M i l s k a  w i t z  Fo!aK C v»*.
Berlin, '  te tego. 

T e l e g ia p h e n  i u h m  donu-si ,/.e S z ' o k li-o lm u : 

Mińsk został zajęty prze- wojska polski? po 
j krwawej walce / bolszewikami, 

nizncyi mmii. znkońe./nną znaną już rezolręyą.l Naczelna komenda wojsk poiskitn ogłosiła 
jdo cz.em dr. W e r e s  z c 7 y ń s  k i pr/.ed.--ten i ł 1 do całej ludno.,ci polskiej odezwę mobilizacyj- 
spriawę obroinv wsiCiuńlniich teesó.w jcrńjij, koń ną, wzy wająi wszystkich Polaków . ażeby opn- 
■czsic iu,'stępującą, pizoz zgwmadz.«i.ic boz dy-iścili pułki .roi.yj-,1 ie i wtóąiyili dc s w i j -5 ammii
sk u sy i i« 7,y ję tą  rezo lu cy ą :

1 Zbera.ni protestują przeciw agLairyi i„dv- 
k ..łoy msktęji. Mnierzając-.ej dt» wy-whtszcz.enia
n o l - i k .c j  y. a tu i ; r e  , ,  1r 'id :]  :.  j  ( r .- i l ic y i .  r: r ;  p r z o -
■erw g\s'altom, dokonanym na sywłcezerist wie 
polakiem w krc-.sowych ziemiach dawnej Rzecz
pospolitej, będących we władaniu ozy xo I losy i 
czy Utoaimy i domagsaht rżę od całego oy wilteo- 
wamego świata, -obrony poLkiej . whiisn-ości 
DiT.wl bezprawiem.

Ił  Zebrani ninr-s/ą euerg>'i zny protest prze
ciw krajaniu ziem pols>ki<*ii pod pozerem regu- 
lacyi czy zaokrąglenia granie, w  byłoby sj'rze
czni, om 7, zacadą pokoju lit z, >a-r,eksyi a pr/.cz 
naród polslii musiafciby być uważanem za krz.y- 
wilząoy go w najwyższym stopniu nowy po
dział Polski,

III. Wychodząc z /.nurżenia, isę tvv.orz.ącc się 
państwo polskie musi dla ,,wej żywotnOte! po
siadać jak najszcrs7.o granico z dostępem do 
morza, zebrani domagają się, by dla ohnony 
tycli gia.Trc i praw państwa polskiego, przed- 
Ftawicieie narodu polskiego zostali dopuszczeni

Wezwani i 'M«stali n.sw# starcy, kobcoty i dzie- 
,ci d-0 p-rr.cy frontom fur.nn- /j jtafeJck-li-.

l\»doil»na. oótt»- i ffo J ‘<>!a-kóv> po-jaiwiła cię u7 
Kijowie, ,

Datennaki i ińsma -jm-lakie w Miństói, Pete-ra- 
bruigu i 'MoGlcwić o.gla-5zratją tę edeziwę i  r-.<Ł&ze- 
tŁają v. śród Palaków w Uo/yi, łiez.f-yeh 3 mi- 
b«ny głów.

Komliet mobilizacyjny ma swoją siedzibę w 
Mińsku.

--------------o--------------

P o ł o ż s i n e  m  U k r a i n ^ .
Ciel. c, k. Biura koresp.)

B e r l in ,  5  iutego.
(Biuro Wolfńi)*. Ukraiński .rowobw'\jny wz-tał 

wojonny -okixjgu miucołajew-śkiogo wyda’ nastę
pującą iteposzę Lkr.ow-ą;

Wiaitkmunśoi, jakie się pojc-iwiły w dziouiii- 
kach. co do najwyższej 'państwowej wM&zy lla

,-i n - i  , - .1 • , - dc w uiioAcie .'.Lżkohijowl-o. r,a2Pzeiiz,aio pizez<u> WhLCJkion ioja ŵ û! j/0‘Kojowych z . r ł|v . - - ,,, , * J A r  zjiteote nu drów t a n a ,  Bromstcnm. i te waczy.szy,.-feiSKiwc7/ym.
ITr. iztaoiLh. iv M y c , t- I s k , iwgiosiJ z ko- 

led referat w sprawi#® organizacyjny cli, /.alkou- 
ez.ony iiastepującą. przez zgrmnadV.ęmie inv.y- 
jetą rezoba-ya'

Zjazd K ół rancy narodowej przyjmuje do za- 
twerd/.ająec-j wiadomości zm-sidy -orgainiz.Tcyi,

są wAtoczną iik-yinua-ey ą, ipoinkwyaż wszystkie 
ąiaaiistwowe satgsma niezawisłej uk^aaiWuej re- 
puołiki,' jak  kolej, poczur, telegraf, telefon, tre
ny wojenne i magaizyny, iara‘z cala tiftitt ikolejo- 
ww-od i >1 rtsusi ma cl o /, cni U..-niK i strzeżoną jest pilnie 
przeciw wszeliueauu atakowi, p'zez nmz c.rbdą 
ukrad-ńwką TapuWikę i prz.ez wojska, wie-rne rzą-przed.-tawTone inzez, referenta. ( kdem wwrnaeo- . , . __•f -A . . . : ■ w■ ' dewi ukr;un~Ai.»nłu. 1  iKit •sa-me jest polozenrewatn.ft szczegółów oj-gam-zneyi. zjazd powołuje ( , .  p .  • ,

do życia, komisyę organizacyjną. Zadaniem tej noi iu.
Komisy i będzie przeprowadzenie -organ izaeyi 
w'c w'szystkich -szcz-egóiacb, ułożenie statutu, a 
po za.lwierdżein.iu tegoż zwotordc wńlnego zgro
madzenia Związku eolc-ni wyłłori.. Bady naczel
nej. Kiomisym, ma prawo kooptaeyi. Az. do ukoń- 
ezępiai prac tej komisyi aj uzd upoważnia ]>re- 
z y d y u m  K o ł a  t e  o w i s k i e g o  dio (h -o .i a . l z e n i a  a -  
g a n d  arg-atuzaicyi i r c p r c z o n t o w t a n l a  n a  ze- 
Winątifz Związku krajowego

Do komisy i organizacyjnej wybrano prezy- 
dya Kół lwowskiego i krakowskiego, ora® po.
Ma-rjtówskiego, Gerżabka, I.askowplękiego, Ci- 
psora, Mendla, Aleksandra Dąmbskiego, Brze
zińskiego i Sroczyńskiego.

Prof 1> z i e ś 1 e w s k i odczytał rezolucyę;
Ncj-dostojnicjsze' Radzie Regencyjnej, jako 

legalnej przedstawicielce władty państwowej 
po’ skiej, przebyła Zjazd krajowy Kół pracy na.- 
rodowoj wyra-zy 'C-zei i powitania z gorącem 
ż.ycz.amtm -owocnej pracy w budowie samo- 
dzJi lneg® i niepodległego państwa polskiego.

DcJiu-udono wśród gtorącycb oklasków,
Okrzykiem: ..Aiocl, ż\jo Polska!“ zainknał 

przcwoditie-zący d r  Jahl o b r a d y .

\<m

Rscliły powrót lir. Cternfni tfg
■mmi-

IV ieiteń, 5 lutego. 
»\Vu-nor Allgeanoino Zt«iitJui»g«, organ 

sleautiwa spiatw ziajginaiijuicznycłi, ddnosi:
lir. C z e r n i n  izafbawi krótko w Bedlnie i 

powróci do Bitzośc-ia Łlietwskiiięgti>. Pudroż jeg>o 
do Bmliita nie jest w żadnym związku z roko
waniami pokojowemu w Brześciu Litewskim i 
nie oznacza wcale zerwania tych rokowań.

Ilr. Ozwninc-wi tow-aizyo-zą sizef scikeyi dr 
GnaLz i ltdisa) logacyjny hr. Oolloiadio. tuni 
ozłoakoiwie Jelegiaoj i aastir<o-..v< '̂r i ’j puzo- 
itaii w Brześciu.

Hr. i/zoraiin omówi w Berlinie .pewnie kweatye 
gospodarcze i polit,yir-?,ne, 'ażebj1 je załatwić juk 
Qa.j]łręchiej.

U p a d e k  K a l^ d in a .
Sztokholm, f> lutego.

J Wojska Kaledina przechodzą gromadnie na 
s t r o n ę  b o ls z e w ik ó w . > B otó .i 'cc i; s e i t e i ,  ż e  K ote- 
diin ju ż  o d o g r .it  sw o .ią  r o lą .

fie tto itic y a  w  F in la n d y i.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 5 lutego 
Sveiisk,i Telograuibyran donóftg 
Pote/.enie w HelsingfoKi-e jest ciągle nowta- 

żiie. Aresztowania polityków’ starego systemu 
nie ustępują. Obawiają się, że zia mor-lonsLw-em 
izaibittego w więzieniu posła, do Sojmu Mikoli, 
pójdą innuo maadA Obie(ga.ją. poigitoBki, że nowe 
iwielfciie llrtipit?pKónby .wiojok i?j. w dbodae z Pe- 
lursburga dio Finiandyi.

S t r a j k  w  A n g lii .
Haga, 5 tu togo.

V.'-zmagające się wrzenie pośród angiH.dtód 
robotników- stalowych i maszynistów buu/i w 
całej AnglB wielkie zaniepokojenie, gdyż w na-' 
zie strajku cały  przemysł wojenny byłby z zero * 
żony. Dzienniki radykalne, zwłaszcza j Daily 
Nows«, wzywają rząd ażeby przypateiniei czę
ściowo zgodził się na żąda:nia l-oAofni-k’>w. t'lio- 
dzi szczególniej o maszyniolów, którzy w spra
wie zwolnień oa służby wojskowej chcą osobno 
rokować z rządem.

Jeżeli rząd porzuci swojo odporno sta no wi
rki, hędzio można uniknąć strajku. B'dy mini- 
-.tur Ilondepsio-n usilowa^uspokoić radyk. ki-: ży
wioły, oświadczając, że maszyni-d :i, ;ją pra- 
teo do odrębnych tokowa u z rządem, ktoiy nio 
ourzu-ci togo żądania. Uównoczi-śnit) atoli potę
pił agitaeyę tak zwanych doradców i przywód
ców, którzy, będąc ujte/dpowietłziałny-ąiL na- 
dużyWnja siły  r ;botuików. grożąc strajkiem, 
który musiałby wpłynąć ujemnie na hief woj- 
ny Hemlerson są.izi, że rzą.l p- winien 'dać 
paęzporty nu. izajrowiedziapą ikomfsteiiftyę robot
ników w 1’myż.u. gdzie belgijski .socyJUtsba. 
Huysmaas poda d:o wiadomości zasady robot
ników iKondcckich, sformułowane w Sztokhol
mie.-

m sm m .

t y

KILm m i  ffisinoc s
filii c. k. Kiura koresp.)

Sztokholm, ó lutego 
łŁosyjśki konusarz ludowy Pokrow dt; ,p”zy- 

b; ł do Helsingforsu. Wygłosił on tam <praod 
gmachom senatu mowę, w której obiecał silne 
poparcie rewolucjo orzez instytut Smolny. —  
Szef gn’iardyi czerwonej, Manner, podziok-owiił 
Rosy i za 'poparcie i prz,yrzekł iść za przykła
dem Smolniago mstyMitiU. Sbwtorzome zc/staiy tay- 
(bwiMiły sądoiwe .rowoSriKiyjne, zaś ikoląje oddajie 
-pod zarząd rady kniejowej, .na- której czele sta
nął kondukror i

J u l i M  wfi? I M  18 Snofi
(Tel. c , k. B iu ra  koresp.)

£ ) Sztokholm, 5 lutego.
(Gzweazkie Biuno roi.) Król przyjął dnia 2 bm. 

dcpuUicyę wysp aiandzkkdi. która wręczyła mu 
adres, podpisany przez .pra.".v..e 3.0U0 mir szkań- 
■'ów 'tych wysp. Ad-ros teiLwyistóaj zycTa.de zje- 

) dcoczci.ua wyg# Aleuuzkicb zc Szwecya- Krói

y w  s-O tonik K o s c i t ó z d  

t a  C leSZ sisK itn  Ś i t .  KU
Polska Ostrawa, 30 suyczaitU

Pod kouicc ubiejgłogo noku zaiwiązał -się <  
łról&kto-j OMrawie na Śłą.sku komitet z  kiłnfr 
une-lu osob, który setną rocznicę śmiere’ Tadeu
sza Koś.-iuszki postanowił uczcić wy bud rwa
niem mu żywego pomnika w postaci szkoły wy
działowej w Polskiej Ostrawie." Utrzymanie roso
ły wzięła '.jaisadniezo na siebie śląska Maetem 
szkolna i Tenąiirzywtwo szkoły Indowej. Komi. 
tet wspomniany pragnie tej szkole dać odpo
wiedni własny gmach ze składek ludu polskie
go w Zagłębiu ostrawskifctn Zadanie wcale 
trudno, gdy się zważy, że nieliczna ludność poi 
flkn Zagiębni os-irawskiego —  to sain proiwte 
prole1-arya-+, walczacy dzis roapaiazli-wie z droży-. 
z.ną wojanną, ,a naidto obdiążony rożnem! doonoi 
wolnemi świadezęsniami na rzooa wzajemnej po 
mocy ąpolecznej. Piękna i pożyteczna myśl pa» 
dła nn grunt jKidatuy Zc s-zczogólnym napafeot 
przyjęli ją zwlawcza polscy górnicy, uchwala
jąc w  wielu wypadkach dol/rowolny od tiebio 
podatek ndiHinalnie po 5  K. Nhwret d/ioci szkol
no okazały rozrzewniającą w tym względzie o- 
tiaruość, Projektowany budynek, w miejscowych 
waTunkach łzędzfe kosztował około sto tysięcy  
kor-cfi. a kuszenie się na zebranie takiej 'snrny 
w-ród ludu robot” czego jest czerni więcej niż 
•Mniisyróniem oił na. zaimmry-. Miesiąc -temu. jak 
rz.iicouło rta 'Zebraniu w- Potekicj O.-traua-. im lo: 

Zbierajmy grosze na gmaeh p i .binj szkoły 
wydziałowej imion,ia Tadeusz* Ko.śoi i«tki w 
Polskiej Ostraw ie!: —  a  już złożom na miojset 
iiwą tysiące koron. Są ro ofiary robotniczego 
ludu z Italskiej Ostrawy i beMpośrejlnięgC' są- 

' 6iod.if.wa. Z p( -7,:r ostra w skiego okręgu w-idy-rięb 
dotrpl zulcdwc.i SO K. Najbied-dcjszy lud polski 
lY.uoił odrurhow'0 ofiarę na dzieło narodowtó 
kultury, o, w środ t.ych oSburpraociętum. wy .rosi ? 
K. Tnieyratorzy 'Onuwianego tlzioła Wierzą moc 
no, że polski hut robotniczy Śląsira złoży w naj. 
bliższym czasie jeszoże niejedon tysiąc m  żywy 
■pomnik siorniiężnemu HehnwBnowi u% osta-tuicli 
kresach Piastowskich rubieży, a- tak samo spo
dziewa sio, że i brać starsza z. innych powiatów 
i dzielnie dorzuci swoją cegiełkę, aż stanie cale 
i. piękne dzieło rozumem ludu i sercom lidu na 
kro-.ach j/oezęte.

Horccm ludu —  bo chodzi o wyrażenie hołdu 
i czci wielkiemu mężowi w naradzie, a azzurnom 
ludu, bo wapCBjioiiaifta szkół* wytazirło w z  ma 

| być wistępean do sjwo-raenia w tym zaikąfcku Ślą 
ska polskiego szkolniorwa zrwadowogo, bet 
którego nie można mar zyć o wytworzeniu erom 
niego stanu. Brak polskiego stanu średniego n? 
Śląsku jest najsłabszą naszą stroną Mamy gar
stkę dzielnej i mebli w7 ej intębgoimyi, mamy tłu- 
my proletary atu robotniczego-, ale lega, to  sir 
■"■azywia. stanem średnim, brak wielki. Rzesze 
kupców, pomocników7 hamdlowycli bankowych, 
dozorców górniczych, workmiistrzów. hudowni- 
azycb. ibp. —  to preerwaiżi® żywioł -obcy,, non, 
wrog;, a mający wielostronny wpływ na iWfski* 
masy robort/ntoze.

Liczno i dobrze ziorgairuorrane szfc d y  w y
działowe a  następnie zawodowi, mogłyby ten 
tomik szl.odhwy usunąć

Niczego też nic obawia tak hakata ślą
ska, jak  i»lskiŁh szkól wodz.iał>w7ych i za.wo- 
droryeli. Tylko dzięki temu ludność polska, na 
cał> m Śląsku potraf da dotąd zdobyć z,a ledwie 
jo d  n ę pubbezna iszkoię wydziałową, a zaw o 
dr-wei nie potsaadia żadnej i to w kra ji1 haodio* 
w\ nt i praomysłanę/m.

Dki ziluatyewania, naszej krzywdy dość jest 
przypomnieć, że iw Śląsku 18 proc. Niemców 
ma la  szkól wydziałowych, a *>4.9 proc. P ola  
ków ma wiszrstkiogo 1 szkołę wydziałowa i t* 
dopiero od kilku lat

Ludność Śląska nad Osfraiwdcą nie ma ani 
jednej S17Jo ły  wydziałowej, a wiedząc, że aktem 
sprawiedliwości hnkarystów śląskieii sziooly tej 

i nie otrzyma —  ima się odruchowo samupomo-. 
pejto kióroi oto icst.eś!nv świadkami.



Nr M . N O  W A K E K O K M A

Wieść o wzbudzającej podziw ofiurn )śei lu
dni robotniczego na fiasku odbije się niezawo
dnie głośnena echem wszędzie, gjizie jeszcze o 
Ślą&ku nie zapomniane. N ie-:\v;ln 'c też zncj 
fcie się jaszcze i grosz w wynisajfc.^j i\)lsce 
aa poparcie tok wzniosłych usiłowań udęmią- 
zonego lud upołskiego w jednej z na jatoiszych 
izieLniic piaftiowskich.

(Admłuis.tmcya nasza z całą wo&eu. po- 
lnetćtócey w zbieraniu dartików na ten cel. Przyp. 
»lf. Refot ivd.

T r & g i s « £ y a  U - z c ź ^ a s  . a .

U rzezany z okulioą są tym zakątkiem naszego 
iraju, na którym najdrożej może położyła się 
uiszcząca ręka wojny. Kraina ta przedstawia o- 
t>raz su aszliwego spustoszenia. Zryte armatonn 
pola, wielkie przeogromna cmentarzyska poległych 
żołnierzy, potrzaskane w drzazgi dęby stuletme, 
nmiGwtekn zraszczonyeh tysięcy chart. Co nie roz
sypało się* bezpośrednio od kuli i granatów, to zni
szczyły’ ręce zdziczałego żołnierstwa. Na welu mi 
lach ołiozjuu stoją obszarpane domy bez drzwi i 
okien z postrzępionymi i wykrzywionymi dacha-

zabytek XV. wieku, zostaną w tych dniach odsło
nięte. Jak wiadomo, w listopadzie 1914 roku, kiedy 
greziio ollężeme Krakowa, witraże te zabezpieczo
no deskami, a z wewnątrz kościoła zalepiono Jo or- 
gantyną. Obecnie ks. Sytnon zarządził odsłonięcie 
tych witraży.

Z TEATRU MIEJSKIEGO- »Pan Jowialski«, któ
ry’ stale wypełnia w idownię teatru im. Słowackiego, 
powtarzany będzie codziennie aż d.) niedzieli, 10 
b. hi. włącznie.

Z TEATR W PRZY lrtoC\ RAJSKIEJ Dzida j 
ostatni występ (..Heleny IPIowskicj w popisowej _ woj Dyrcke-yi' 'karbowej przy ul. Kanoniczej, 
jf j party i * Pięknej Heleny« Oiffenbaetm. która, dzię- j3/ło to już po godziniio 2 ipo południu, przeto

jarzymy z Król. Polskiego do Kratkowa dla gmi- 
ny tutejszej. Furmankom towarzyszył spedytor 
z legitymacjami. W Węgrzcach zatrzymał ja
dących konny żandarm : austryazki i zażądał 
kwitu na zapłaconą należytość celną. Odpowie
dziano mu, ze jarzyny wolne są od tej należy ■ 
fcości. To jednak ż&ncfeaima nio przekonało, a 
ponieważ na mivj$c>u nie było koimu rCŁtorzy- 
gnąć, kto m  ̂ n.cyę, peaato żairałanm ów eskor
tował następnie te wozy do Krakowa. W  myśl 
polecenia wozy zajechały przed gmach okręgx>-

reierontów nio zastoino. Ttoiwlann wysmukał pry
watne poimicazikatnie dyrektora okręgu akarobo- 
.wego i od inŁcgc zażądał infommcyi w tej spra- 
wie. Oczywiście radca dnom  p. Pee polecił wo- 

fmw lęką-Feldmanową Zy  tn uwolnić i  jarzyny oddać do dytpozycyi 
lńagisorat-.i. Dla pouwierckrtnia powyższej fejf&r-

ki doskonałemu wykonaniu, jest stalą atrakcją na
szej operetki.

Jutre po południu o godzinie 3 ^Kopciuszek*
Walewskiego; wieczorem wesoła operetka O. Straus
sa *Dookohr miłości* z pp. 
i Millerem.

Operetka h z . ^yjotow uje n a  pierwszą jeszcze' u ^ cy i'n a  poit,eonie żandarma wozy zajechały 
po u we Ineząc-igo rnksiajna najświeższą nowość opo n.i.śtępnia .przed gmach dyrekcvi policyi, gdzie 
retkową .Barona KimmeD W. Kolio; próby są w ^  polecono -transport' uwtófcić. RówioceaS- 
pełnym toku pod -deruiikiem reżysera Leliwicz.i. 1 -nie na życzenie imndarmn zrewidowano te wo- 

| WIELKI KIERMASZ pod protektoratem ks. Re- Zy, ezy jprzyjrt-lii-em pod imatrehwią i karpiela- 
| nuty Radzi willowej i gtnerał-gubernatora hr. Sze rnł nie przemyon się innych towarów 'upożyw- 
1 ptyokiego zapowiedziany na niedziele dnia 10 lu- cv.ycdi.

nu z p( d których powyciągano belki na opał.: tego b. r. o godzinie 3 i pół po południu w salach T r.Tiz.Aom zbliży! się wieczór, o godz. <5 za- 
Wewnątrz. domu okzarp..m ściany, porozwakure Graftd hotelu, 

brud i zapadi stajen. Od dziedzińców do-'p ie ce .
będzie atrakcją zimowego sezonu, utknięto hursSra.Zv.n.v miejskie, jarzyna została .aa

Wieliko zainteresowanie wzbudza l«fsrva mtrs!v-
ehodzi mdły zapach trapi z pochowanyeu_ w nich j rZJia na Którą obrazy ofiarowali nasi mjwybiłniej- | zakupił cały towar
p 1 tko ci.d ludzkich i kenśfokicłi. Z ogrodzeń ami sj artyści, znani ze swej ofiarności. Stół ślicznych 
śladu. Spędzeni z powrmom iawni ich mieszkańcy,] rr»bói artystycznych. ofiarowanych przez panie ko- 
prapważnif starcy, kobiety i dzieci nietylbo nie ndtetowe, będzie się niewątpliwie cieszył podobnem 
znah-zh v iiat swoich, ale naw’et często nie eą w ( pow odzeniem. Sensację budzi stół loU ryi 
stanic p oznać miejsca, gdzie one niedawno stały.' • -

Na tych poheh śmierci rozgorzała ponownie

ulicy. Na sae-zęścio zjawił atio jaik-iś sóiearża-nt, i 
dla oficerskiej kuchni po

* alka — walka o prawo życia i istnienia swojego
swoich najbliż- zych — walka z przyrodą, walka 

zzłowika z człowiekiem o każUy kęs i hleba. o 
najmniejsze legowisko w kącie nawpó! tirronej, 
ł gunjem nakrytej chaty. A nieubłagana nrzyioda, 
wedle swoich odwiecznych praw, jesłer.ną szamgą. 
ómot.ymi wienrami, śniegiem i mrozem ściga bie- 
dcuę ludzką z ulą swoją bezwzględnością, bez mi
łosierdzia. Doli tych ściganych przez los i przyro
dę samą nędzarzy nie przychodzą, niestety', i  po- 
irocą — jak stwierdza „Kury er I.wow&ki“ —* czyn
niki powoDno do tego, aby nieść im pomoc i ulgę 
w niedoli. Dla zrujnowanej przez wojnę ludności 
Brzeżan i okolicy' nic dotąd nie uczyniono. Na za- 
•iewy jesienne me dostaiozono wcale nasierra. 
Hrzydział mąki, tak dla miasta jak i dla ludności 
ewakuowanych i bezdomnych gmin zupełnie nśe- 
loctate-i zny Pół roku minęło jak nieprzyjaciel u- 
zanął się z powiatu, w którym w 11 wsiach naj- 
oliżej miasta położonych 15.U00 budynków znikło 
z powierzchni z.eir.i i pomimo, że kazano luluości 
nayowio. wracać na swojo rumowiska — nie do
starczono im dutyebcaas am jednej belki lub lai-y. 
Objazd powiatu przez nńmstrów i retort ntów z 
ministerstwo dGkunal się joezcze w pażdzaerniku, 
ale inżynier kieiujący odbudową przybył na mLj- 
ice dopiero w połowie grudnia, niestety bez sił. ro
boczych i im.tenulćw, robót więc fak.yeznie za
rząd nie moż.na było.

Nie więc dziwnego, że w tycli WoruiAawh lud- 
■ aośc san.a sobie radzi — w sposób niepożądany. 
Kradzieże i rabunki bij na porządku dziennym i w 
mieście i po wsiach, zwłaszcza w zaaresie „budo- 
wlanyia11. Cale domy i kamienice znikają w oczach 
właścicieli, rozdrapywane na różne cele. Gdzie się 
tyłku ostały jakie drzwi,, okna, urządzenia domo
we, narzędzia rolnicze — idą na opał.

Do pogorszt nia syt-uacyi przyczynin się nujbar- 
dz.ej to, ic ludność rzeczywiście pozostawiona 
jest zupełnie eamopas. Nie opiekują się nią powo
łane czynnik i. Rada n. p. powiato wa nie urzęduje 
w cale, choć jtet na miejscu, marszałek zaś powia 
tu urzęduje znowu, lecz z Zakopanego, nie zaj 
mują się nią posłowie, wszy3cj zdali się zapomnieć, 
że Brzeżney z okolicą przeżywają po prostu tra- 
gedyę nędzj wi p arnej.

Kraków, 5 lut u

WE MGLE Krótkie styczniowe prz, wiośnie za
kończyło się wr. z ze styczniem, Fala ciepła prze
szła i minęła przyszła zaś fala zimna i mgły. Od 
kilku dm przy paroetopninwtin ziemnie. Krak’w 
tonie w( mgle- Mlcr.zno-białe tumany unoszą się 
przez cały dzi-ń nad miastem. — tlonrt drzewa. 
wieA majaczeją we mgle jak widma. Wic - • rami 
mgła gęstnieją, tlmniąc. światła latarń, które pio
rą  mdło w dzianej otęczy. a wszystko w tych 
łamiących się. świ.ulocn-maeh przybiera fantasty
czne kształty. Mgła jost zjadliwa, jakaś żrąca kła
dzie się ciężko na płuca, a chłód przy niej staje 
się dziwnie przejmującym. W nocnym mrozie mgła 
ścina się srebrzystym szronem na gałęziach drzew, 
które znowu odzyskał}' zimową krasę. Mgła je
dnak otula i je w gęste welony, jakby clidali nas 
utrzymać jak najdłużej w niepewności, . czy zima 
wróci do nas jeszcze ozy się na dobre z nami po
żegnała, — utrzymać nas we mglę niepewności.

WITRAŻE W KOŚCIELE N. M. PANNY, słynny

bardzo niskich eonach.
Tak wygląda w praiktyce dowóz artykułów 

spożywczych z Król. PoDkiogo. dla Krafcolwa. 
spożyw - j Dtotnie są lo stosuinki tok cteiik. iż Krakpwia- 

cz.ij, bogato zaopatrzony przez okolirzim zae-i nie powinni otrzymać n giwdę za cierolhwźć. 
nuaństwo. Prócz tego liczne nispodzianki j-.rzy a ( SP6R O USZKODZONY OBk AZ. W tych dmaih 
kcmpaniamencie muzyki woj -kowej. Dochód prze- t dbyht się w kryp wyru cywilnym sądzie w Krako- 
znaezony na schronisko legionistów-inwalidów wie rozprawa artysty malarza p. Ktzosz.i przeciwko 
Samarytanina polskiego w Krakowie. handlarzowi obrazów Schmansowi o od^zkalowa

NA DOM RODZINNY 
KI DLA SIEROT PO

p ikiUAUtUUt v* i ” ‘-u m uM tpęrrti j  av  u u-

NNY IM. TAO. KOŚCIUSZ- hhku tysięcy koron za uszkodzenie obrazu p. 
>0 LEGIONISTACH. Cc-lem L ’ /.. sza na wystawie w sklepie pozwanego. Sąd we-

uzy.-kaaiia fiaiduazu na za kupno własnego 
»D.mnt rotlzinnego* im. Tad. Kościuszki dla 
sierot po legionistach, urządza Komitet pań, 
pod protektoratem ZdzisłatTOwcj hr. Tarnotv- 
słaej »\Yioczór rozmaitości* dnia 7 lutego b, r. 
w  Sokole,yo godzinie 7 w ieczór., o bardzo in- 
teretsującym programie. W komitecie tysn zło
żono na tan cel następująco datki: 200 kor. hr  
Zdzń-lawowa 'i arnonsJea. po 20 kor. generało
wa Lamezanowa, p. P>eldowska i p. Polleiaiwa: 
po 1 0 k.ir. generałowa Zielińska, p. Konopko- 
wa, p Downarowicźowa, drowa Tym. Pio
trowska, radca Dobrowolski, starościna Ger- 
żulikowa, p. J . 8 cha!eterowa, p. majorowa Ba 
kerowa, p. pnof. W. Wodzinowslci. p rotinl- 
Mi'zowa K. >hewirdemska, p. drowa II. Ilahich- 
ba\var p. Pększyoowm. p. B t .  Roda.kawska, p . 
Ileleuia Krzyżanowska, p. H. Zagówslta, p. Hil
da Si/arzowska, p. Dobrowolska, p. Wł. Ha- 
bichtówną, p. Z. Gustowska, p. Nieedowa-, p.

zwał. jako znawców, najpierw proLsora Malezew- 
shifgo, a następnie pp. Ż.irz>ekiego i Dębickiego. 
Sąd j rzyznał p. K-zcszowi oclsżkoelowauie w wyso
kości 2.500 K

I WYKAZ PRZEDMIOTÓW Za KWESTYONO- 
. WANYCH. Magistrat, krakowski ogłosił obszerny 
wykaz przedmiotów, zakwestyonowanj cli przez 
pekcyę u osób podejrzanych, lub też z kradzieży 
pfi hcdzącyeh. lYykaz obejunij.1 kilkaset, przoró 
żnyiii [ir/wimiot'w i kosztowności, 

i Magistrat wzywa właścicieli powyższych przed- 
uictew, ały, o ile mogą uzasadnić prawo własno
ści. j głosili się po odbiór tych rzoczy do biura wy
działu v b magistratu (nowo oficyny, II. piętro, 
drzwi numer 27) między godziną 12 a 1 w południe 
z wyjątkiun świąt i ni idzicl.

Z  k r a f s i .
PRZECIW WYGŁADZANIU GAL1CYI PRZEZ 

OBCYCH, Coraz gorsze pod względem aprowDa-
IV lerzucliowtoca, p A. Wojewsko. p. L  Ow-:cyjnym położenie naszego kraju, o wiele gorsze 
czarkiewdOZÓWIU. j niż innych krajów monarchii, zmusza do szukania

Komitet upraaz-a o dal.-ze lażkawe daitkt na przyczyn tego zjawiska. Jedną z tych przyczyn 
cel faJr pfękny i pbtg/Tfbny, które przyjiij u ja jost nie tylko już urzędowy ale także prywat.iv. 
skarbnicizki: Hr. Różi TarnowsJra (Sla,wkow-.a ntomnicj masowy wywóz artykułów żywnoeći 
ska 15) i drowa M. Piotrw ska (Garacaiska Przra obcych konduktorów i pocztowców kol.j<> 
9). Bilery do aabyofa w handlu Rudnicldogo, i pracujących obeemo na kolejach g thcyj-
Rynek Główny A—B., w dzień wiooaOru w Sm skich. Pisma twowslde wskazują, że minut, ko-
lcolo.

K IT SA LITERACKIE (ulica św. Anny 1. 2). Dzi
siaj we wtorek, yvylda:l dyrektora dra K o p e r y  
o fcłshich kośf iidacii drowni.mych (w stoi Instytu
tu muzycznego, w miej.ice zapjwirlziinego wykła
du p. felkla, który przełażonym zostaje na czas pó
źniej zy. Tttlro mówić będzie profesor dr Grabow
ski o Mickiewiczu (daLzy ciąg krytyki literackiej). 
Po zatfk o godzinie G wieczorem.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO VYe środę, 
diiia 6 lutego b. r., o golzinie G wie< zerem odbędzie 
.-ię w Domu własnym (ulica ltoilziwiliowska 1. 4) 
jcsifdzeme Towa zystwa. Na porządku dziennym: 
1) Przedstawienie chory .h 2) Wykład dra Leonar
da F i  er a pod tytułem: >Pod jakimi warunkami 
wr.deciąg krakowski odpowiadać bęJzie wymaga
nie m hvgieryi>< — Gośńe to‘ńnucT milo widziani

Z T1‘P ARZYSTWA OGRODNICZEGO W KRA
KOWIE. Pcsiedzenie zwyczajne Towarzystwa od
będzie się we środę, dnia 6 b. m„ o godzinie 6 wio- 
czc rem v, sali ’j ov arze stwa rohucz go, plac Szcze
pański 1. 8. Na porządku dz.ieimYm w jkt.cl p. ius- 
p TU m F o l a  poil tytułem: »Znaczouie kwia aar 
stw.i prisłifgc*. 'O liczny urDiał członków uprasza 
tom g. ś( ie muf- w idziani 

V. LEC V- S ?ńł PRACOWNIKÓW APTEK. Ści-
śh js-zt komitet organizacyjny wy >i (pracowników 
aptfk krakowskich zwołuje zebranie, na którem 
pizedli żony będzie do zaaprobowaniu “hiborat, wy
pracowany po kilkudniowych naradach w sprawie 
minimum plac, dodatku diożwźnianego i czarni pra
cy kćt ranie odl-ędzio sio w piątek, dnii 8 b. m., 
o g- dzirie 9 wieczorem w' saJi Ttwarzystwa * Uni
tu * przy ulicy Mikołajskiej 1. 2. ,W zebraniu wezmą 
także udział współpracownicy aplekarsey z poza 
Kraktwa.

SZYKANY W DOWOZIE ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH DLA KRAKOWA. W7 zesrtoy 
piąaok wieziono na czterech włosach, cliłopskloh

li joAwo przysłało do Galicyi kilka tysięcy rueimeo.- 
kieb konduktorów’ i urzędników, nie znających ję
zyka ani stosunków, ale wielce butnych 5 wrogo 
sposobionych względem wszystkiego, cu p Makie, 
l anowie ci sprowadzili sobie rodziny do Galuji, 
które żywią się u nas, a nadto systematycznie w 
paczkach i skrzyniach wysyłają artykuły spoży
wcze swoim krewnym i znajomym tv niemieckich 
miastach. Niektórzy pralGykują wprost zawodowo 
handel słoniną i mięsem wieprzowom, zakupuja 
świiea po wsiach i sami jc biją i t. d.

Zimi-iSt więc wzywać obecnie t. zw. zamo
żniejszą ludność, aby nie pobierała należnych jej 
racyj mąki, czy nie byłuby wlaściwezem onergi 
oznie przeciwdziałać wywozowa żywności po za 
krttj? _ -

Gd) KRÓW DLA ROLNICTWA W GALICYf.
Ja kdonoszą pisma, Centrala dla odbudowy Ga 

liryi otrzymała od rządu 600 krów holenderskich 
dla uzupełnienia hy di os tanu w Galicyi. Te 600 
sztuk bydła mają być rodzlelcne pomiędzy hedow-

cgw, którzy opłacą za to 8C%, a reszta 70% 
przypada na rachunek rządu.

Webec tej pomocy rządowej zauważyć należY, 
że na ogólną liczbę około G50.000 koni. kflte dn- 
slarczono dla armu Galicya sama dostorczyia 
512.000. Z dużem uzasadnieniem można p rz y ją ć , 
że stosunek zarekwirowanego bydła w Galicyi no 
zarekwirov’anego bydła w Innych krajach jest 
mniej więcej taki sam. W każdy m razie wdadorno z 
obrad Tow. rolniczego oraz sekcyl rolniczej Cen- 
trah odbudowy kraju, że w Galicyi ubyło już 40 % 
bydła. Kary n ty a zaś n. p. ma dziś o 7 % więcej 
bydła, niż go miała z początkom wojny. Gdy to 
rząd ofiarował Karyntyi 600 s-zt.uk bydia. nabytek 
taki mógłby oznaczać tam wybitny przyrost ma 
jątku narodowego Ofiarowanie jednak Galicy! 
600 sztuk krów w obecnych warunkach jest w isto
cie pomocą, zupełnie nie-odpowiadującą tym stra
tom, jakie poniosło w bydłostanie rolnictwo gali. 
eyjskie.

OFICEROWIE ROSYJSCY WE LWOWIE. W
mudzielę ukazała się na ulicach Lwowa znacziu 
grupa oficerów rosyjskich w pełnych nwiuduraih 
i uzbrojeniu, która zwiedzała miasto. Jak się uka
zało ,była to delegacyu a nić i rosyjskiej z frontu 
rosyjskiego na- Bukowinie, która, przybyła tu w 
przejeździć do Brześcia. Skład dehgaeyi’ bvł bar
dzo eharaktcrystj ezny dla obecnych ' stosunków 
■w armii rosyjskiej. Przewodniczył delr-gaeyi m!o- 
dziutki chorąży Szafranów, który ud ćTf îli wybu
chu rerrolucyi bolszewickiej jest konuMKlantcm ar
mii. Towarzyszył mu generał Gitin i jtden z wyż
szy cli - oficerów sztabowych, będący komend.ittłDn 
korpusu na tym samym froncie i z tego rttupS 
poihegly diorążcimu Szafranowi, Dwaj inni <4 
rowie rosyjscy byli wyżsi nuigą od Szafranowa, a 
mimo to byli mu podlegli. Oficerów io ogląda1' mia
sto, kłaniali się przyja/.me przyglądając! j -de im 
publiczności, poczynili wacie zakupów, zj Ili n- 
biarl w rcstiiuracyi hotelu ..Imp.crial1- poczem

iTtoi eK, 5  Tu tego
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NOWI MARSZALKOWIE POLNI. Z wojennej;

kwatery prasowej donosi c. k Biuro koresponden
< vhie
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NOWY GUBERNATOR WOJENNA WARSZA
WY. ,,1). Warsch. Ztg.“ donosi: 1)rtychrznsowy
gubematoi wojenny Warszawy gen. v ^Iżdórn 
zestaf uwolniony od sprawowanka urżęilu i
jednocześnie odznaezOri}- wi sokim r mirr ni.

Nu^ępeą jego mianowany zoslał gniicrai-porii- 
C/.nik v. Kchler, u rtychczasowy koniemlan' 3fi rly 
wizyi prethoty.

PRZECIW WYLUDNIENIU KRÓLESTWA. Jak 
doLi-szą pisma warszawskie, rozpjczęto przygoto
wania do urządzenia zjr/rtu w sprawie środków 
zaradczych przeciwko wylu Jni uiiu kr.ij i. Jak wia
domo, śmiertelność wśród iulinśu p.dskrtj wzrasta ’ 
w sposób niepokoją"}' i ^r-lźny, w r f e  :.ogo w ko- 
ladi lekarskich i ckonnnist5w uznano sprt vę tę za 
palącą i domagającą się szybkiego ratunku. Zjazd 
..."„początkowało T iwanysfwo szerzenia -va!ki z nie
rządem.

OŚY.TATA NA PODLASIU, >Pjbka Macierz 
szkolna* donosi ciekawe szc/ag.ily o udziale Pedla 
fia w ogólnym polskim rudni rświatjwym w Kró
li,stwic Bobkiem. W obrębi,: parafii Biała Siedlecka 
istnieje pięć szkól elementarnych w mieścin ,i oko
ło 25 po wsiach. Nowe wciąż sin jeszcze otwierają. 
Y, roku 1916 komisy a oświatowa urządzała kursy 
ola nauczycieli ludowych — uczęszczało na nie 59 
osób. Y7 zimie odbywały się kursy dla dorosłych. 
W jesieni tego samego roku otwarto gimuazyuin

OOfjt-k«f!CVT?IC 7 fl 1.00 irtnmh-T-H
jbst <: { ■>dat Kowane tak, że szkoły eljinjntarnc U 
trzy mu ja &ie z podatków, średnio zaś z wpisów. — 
Szkoła na przedmieściu Wola otrzymuje stałą po
moc materyalną 1. ofiar ^Macierzy* i t. p. Po wsiach 
ni: ma uchwały o opodatkowaniu gmin, zaułki są 
z cplat miesięcznych, dawanych przez rodz-iców. 
VV niektórych okolicach Bi il-ij są szkoły, w innych 
wcale iSłi niema, na przykład w parafii Uszlew, oo 
rcimo, iż jdfet zamożna, jest ich bardzo mało. Inne 
parafie są ich pozbawione ni smal zupełnie.

EPIDEMIA TYFUSU W ZIEMI KIELECKIEJ. 
Z riemi kieleckiej donoszą: Panujs tu prawie wszę
dzie straszna epidmrua tyfusu, bzczfcgiluit: pr 
wtiacli i m a ły ch  m ia s te c z k a c h , OO zbawiony Ml Opic-
ki lt karbkiej, oraz najolmn mtaraiejszyiu) warimkń* 
sariunnycli. W Kielcaeli zarejestrowany ;h chorych 
na tyfus obliczają dziennie na 70—30 osób eo i.aj- 
irj.iej. Największe spustu we nio czyni epidemia w 
Bodzent} nic, Jędrzejowie i Suchedniowie. Jeżeli nio 
zastaną przedsięwzięto w porę środki zaradcze, epi
demia może się przerzucić i na inne części kraju. <

Z A R Z Ą D  W O JE N N Y  L I T W Y  B e r liń s k ie  B iu ro  
W t lffn  d onosi z Kow  la ' Z d niem  1 lu te g o  1!>18 r.
zarządy wtjskcwe Litwy i okręgu Białystok—AGro- 
Jnc- pc-Iąc?.one zostały w jednolity zarząd pod na 
nwą: »Zarząd wojenny Litwy* z siedzibą w Wilnie. 
Zarząd wojskowy LLwy dzieli się na dwa okręgi: 
północny w granicach dotychczasowego zarządu 
Litwy z siedzibą w Wilnie, oraz południowy w gra
nicach dotychczasowego okręgu białostoeko-gro- 
dzitńskiego z siedzibą w Białym stoku. Szefem za
rządu wojskowego Litwy mianowany będzie rot
mistrz kawaleryi kndwerj von Hoppe, dotychcza 
sowy szef zarządu wojskowego okręgu białostoc
ko- grodzieńskiego.

arz zamianował mącznikami polnymi: B Shm-i  
mo l l  e g o  i B a r o e v i . c u .

v a t 'H v L 0 :Y A  VV PARVSK,h' J  FA B R Y C E  GRA- 
IDVA y I’ jryża donosi c. k. Biuro koresponden-; 

CYjnê  Onegho wieczorem nastąpiła eksplozya w 
zak zie, 7 k,(>rym odbywało sie napełnianie gra
natów. Zgmęlu io osób. a 30 odniosło z ran ien ia . 
Wybuchł pożar, który zniszczył także urząd poez- 
.tewy. Magazyn prochu, poiożonv opodal, zdołano 
uratować

OFIARY ATAKU LOTNICZEGO NA ANGLIĘ.
ó Londynu donoszą- Biuro Reutera: Urzędowe spi<*- 
wozdunie poiiejjne. o ogólnych stra,•*,.$, w czas|8 
ataku lotni«.ego w aocy « 28 na 29 sty w.hu* ąonosji 
że straty te we w^ystkrli okręgaeli, które u a w je. 
u; iii iiiiprzyjacieDey lotnicy, wyn ,-.,.!, o ile to jui 
jest wkidouinn. 58 osób z a b ity c h , 173 osób ra n n y ch .
7. tfgo jost MO osób zabitych i 91 rannych w jednym 
budynku, który służył za ochronę w czasie ataków 
leiMźA. h. Lsunięeie gruzów’ budynku jest znaczr 
i io utrudnione przez niebezpieczny stan budynku 
Jr.- f fzoczą ino/liwą. i i  znajdzie się jaszcze wi-.-cej 
“itar Bollcya została zawiadomioną, że brak jesz
cze od czm-u araku 1 rtniczego w odniśnym okręgu 
4 o'ok. !,tór\ch ciał jeszcze nie odnaleziono.

PRZYMUSOWE ROZDZIELANIU ŚRODKÓW 
r/\  ł\ r-.rt: (4 W ANGLII. Z Berna szwajcarskiego 
(eh p r a lu ja : AngieLTi gabinet wojenoy [lostauowii 
w rfrowr.dzM zć wzglr.lóv/ narodowych prza-musowy

il.-.iat srot-i.iów ży#  r.cści.
ZATOPIONE OKRĘTY NORWESKIE. Kopenha- 

.ki ' K.\trahludet« donosi: »Extrahladec* donosi
/. < 14} si\anii. Gd ]>0 “z;ltku nieograniczonej wojny 
lubiami podwmdnemi zatopiono 581 norweskich 
okrętów, przycz.su' zginęło 633 osób. Od początku 
w c u,y żjttopibno dotychczas 713 norwcda.di okrę- 
ii'W, p iy y cz i m utonęło S75 osób.

D R A K  Ź Y W N O o C I W PETERSBURGU. -  7,o 
E / .tcM iclm ii d o n o szą  Rada ro b o tn ic z o  ż o łn ie re k ;1- 
w I V b  rsl urgii p is ta i,o w ita  z pow odu w iidki on 
b ra k u  śro d k ó w  ż y w n o ści u t w o iz je  k ..,,i ii .u  ce n tra l 
ny. k tó r y  m a p rz e p ro w a d z a ć  re w iz b e  n p e te rs lfu  
sk ie j  s ie c i k o le jo w e j.  v ce lu  w y k ry c ia  z a p a -A  
ś ia d k ó w  ż y j Rbl>'-i i in n y ch  użm k R A  cl n/tvku- 
lów . D o przepiow  a u z en ia  p rz e sz u k iw a li w P e te r - - 
*-i:rgu m a b y ć  z m o b ih z jw  a n y c ii 5.GOO esóś". r t j rói / 
t.< g o  będ zie  w y s ia n ą  ek -ip e d y cy a , k tó ra  d o k  m a  
przi sz.ukiw ań w -o k o lic z n y c h  o k r ę g a c h . Nb  wszy.et 
k ic h  d w o rc a c h  k cd e jo w y cli b ę d ą  ni-zc is ię b r .m p  re 
w iz y t n a k u tik ó jc  i  re k w iz v c y e  środ kó w  ż j n a śc i.

RABUNKI W PETERSBURGU. '/ Sz k! tomu 
d;w*ł,Q: Stosunki vv Petersburgu *t.'ja - z ka
żdym drlem ęyirsr.e. W nocy na l im ir n  -i .1 u 
r,£j cwany członek eentralncgo koiniti u. R K. 2. 
rtildinan Hiifcr. T°i samej nocy olir imwano Preię-
l mżęliskiego, członka komii etu wy k.mawezego lt. 
R. 7.. na pl. Senumorwskim Zabrano mu nlarzcz, pie
niądze i riwijwćr, ]irvyczcm bandyci oświadczyli, 
że przeszukują przechodniów na rozkaz. R. R. 2 
W okręgu Litejhhn splądrtwano sklepy Kilku re-, 
iut-iów zastrzelono. W noev na lutego ograbiocj. 
piwnice [irzy niicy Goc,,)!.1, prżyczem t̂rzelm ■ 
z karał inów maszynowy ah. Dzienniki donoszą, że 
byli) tum 30 osób rannych.

DŻUMA \V ROSY} 7. Peteraburga donosi Fel 
Agencyi Iiavasa W Jałcie szerzy się cli-oma w 
sposób mejiokojąc}. P„owńeż z Kaukazu donoszą 
o v ystupieniu dżumy.

R E P E k TOAR t e a t r u  m i e j s k i e g o
V\ e wtorek, dma 5 b. m »Pan Jowial-ki« Al. br 

F r td r y

K r ^ a ^ e  w e lk i w  F*?i!anrfy^
(T el. c. k. B iu ra korasp)

Sztokholm , 5 lutego.
W alki m iędzy czm w ona a białą gw ardyą jj 

Fiinbun-dyi t r w a ją  d a le j  ze.zinien.riO-ui szczęściem  
W  ok olicy  Helsingforsu w aży się nierozstrzy  
gn ieu  krw aw a w alka W o jsk a rządow e oblega 
jtj U le?bor?. R o sjan ie  ostrzeliw ują Wybory
cięsk ą arty lery ą . ■

W m s t f l l t t e a  t o e r y ń  
di? P . gsj uiBieiinej kooiSryl.

(Tel r. k. Biura koresp.)
A n isterd air, 5 i u togp. 

D z ie n n ik i  c y t u ją  d o n ie s ie n ie  fyuwojoic-kleTb 
►Timo&i * ,  w e d łu g  K tó r o g o  A ffP / ry k a , z g o d n ie  
kortlicyą, udzeili n»jwyi»zje-j radzie wojenne 
zupełnego pełnom ocnictw a i o  p rź^ r*w ad zen ii 
wszelkich zarzaazeń , ty czący ch  się w szystkie’-- 
w ażnych op eracyj w ojskow ych na froncie z ł  
ctod n nu -

*n*Vo*r,'ty koreprtytor w tr.i*t«łn., 
fizyce i w jęz. tć:-- > ftcuż-wio
lekcyj. Przyiotcwojo erT»mipńw
orr^atDTcii poa fwarn.ao.tn. żgło- 
izem.i pr i „ K n f ja a '4 przyjmuje 
i d in m . r N. I te .o rm y A  l z u  ‘j \

S t o l n i k
fiązait, in tcligcu tny . Ja t 30, saper- 
arbitrowany, łasoday, in w to iJ* . s ia 
nu wolnego, poa.adający leoreiy- 
czue w ykrzialcenie, z ch.abnam  
iw iadectwam  i  dobrą p r a t t jk ą , 
p iły jm ie  posadę. ,6ko samodzielny 
goipodarr, Ino pod kicrownictw-nn 
w łaściciela, et ‘ tn ;pj w r.a.hod. y-a- 
lity i. Zgłoazeuia pod , .8 3 2  - pw yj 
muje AdniiniUracya „N. Iteform y11.

83Ż 5 Ei

P. Maiyida Theifert
• w ła śe Y ie P  a  s z w a ln i  r .u n s k le j  
w W a  łwicąęh. uru ^  y s t y 
c z n iu  b. r. U p r a s z a  st«} P . T .  
osob y , m a ją c e  rz e c z y  w  te i 
s z w a ln i, z g ła s z a ć  s i ę  ja k u a j -  
rychlej p is e m n ie  ln b  osobiście 
i o  p o d p is a n e g o .

i i j n ł c R i  E s n a d i n ,  z a s tę p c a  
c. lat n o ta r y u s z a  w ó Y ad o w i- 
C gch, ja k o  k o m is a rz  są d o w y , 

i i i s  a 3

Ffiszskyję iró-szksnia
z korrf-rtom , dobrze połofonego, 
8tdftda!ąc«tto sio z a pokoi * 
erzyDateżytołcGwi. Oeca. obojętna. 
Adres: N^-porucznik V 'irr i-iJv cr 's , 
pl. dom niuański 1. 6, T e ł. 1196. 

r l iO  2 4

M l i i !  M f i a i
raktyk, F«lak , żonaty, la t  40 (słu

żył przez >t II  w większych ma- 
guark ch dobiath), p r t jjm .e  posadę 

d 1 'ip ca  1918 r. bl’*ko m iasta 
s ta c ji  kolejow ej w zachodniej Ga
l i c ji  na ord y aarję , ta  dobrem wy- 
naiTod/emein. Zjfłosieii a liLiami 
pa.econem i do ł  m arca b ■ 7bro* 
ie a , Zataw ie, p. B ie c i . 1923 2  2

m » » ♦ ♦ ♦ ♦ m  » »
E r z y b y  suszone,
S o k  i r a l ln o w y  na cukrze.
'C a s io  dwo skie, 

wiankową.
(itohtłóą suszoną, 1033 3 3
K a p u j 4  kiszoną,
M y d c iu a  toaletowe,
K c s z y c s k l  ręczne

sprzedaje hurtownie i  c ę< :lowo

S p ó ł k a  „  G n o m  “
S r a k ó w ,  c ! .  E r o w o d s r s k a  3 5 .

U w a g i o g ó ln e A r t y s t k a - ^ a f a r k a
Cuwalibóf przeprowadziła się na 

. . ■ j . - ul. Kr.ywa 5, I p. PrzYjmnjo sa-
3  UrBOSkC i 8}3Z8i -*0* '19®5*  * s W8^«tki<* mctery»ir  ■* #| Igęll 1 1 QŁ O O

i IKiiIIi! b m m \

Dopisał prof. Jńzef Erzrsió.rUL 
W ielka ósemka o 130 ttr . Cena 
egzemplarza 2 K 60 h. D a naby
cia  w Tow arzystw ie egrodniczeia 
w Krakowie (a lo ja  ótickiew iczz 17) 
l w księg>rni ich . Główny skład 
u G ebethnera i Sp. w K u k ow ie. 

1132 2 2

a a
elegancko omeblowanogo, z wy
kwintnym kom ioium , ś  pokoje 
Cena ouojętna. A dres: Nadporu- 
c z n i*  Ytaoignerra, pi. D om inikań
ski 8, T e l. 1198. 1211 9  4

f o l w a r k
pod Tarnowem , 61 murków 
ziemi I  kl., s  buJj nkami, 
za 1 0 0 .0 0 0  koron sprzeda za
raz konc. Biuro kupna i sprze
daży realności 7k im id a}d w t>  
c z a  v  E r f tk d w ie , S z e w *  

k a  Z3.| T el. 1405  (otw arte  
od godz. 10 — 12 i od 4 — 6).

112 4  s a

1186 2  2

w s m i n l i t f z
któryby wybudował nowe or
gany, niech się zgłosi listo
wnie.

G m ina Byezdw
1188 2 3 (p. loco).

P r a w d z i w y
duży dy wan parski te  rab atr)
do sprzedania. 01 Pańsks 1. 0, 
ii- p Ogląda>4 a o in a  m.ędi^ go
dzina 3 a  4 , 11IW 2  3

m  i

m
O am erles , k. l ó ,  do spizodania. 
W iaćo m o ió : P o ig ó rz e , ® . L w o w sk a
I. 9 , Ł . E5« 140-4 2 9

PisafekwielkaiiocoKli
p o l s k i c h

wyrobu sztuki ludowej (b a rw  
nych w ycinanek), i ujtym *n- 
ta n i  2 0  sztuk ca K 2 0  —  
w ouakowaniu oplatnie, do
s tarcza  za  zaliczką L ig a  po
mocy przemysłowej, Kraków, 
ul. Strauzewskiego 28.
Dla kapców stosowny rabat.

1162 11 i

P o trzis y  cWfplcc
w wieko 1 4 — 16 ia t (um ieją
cy  czytać i p isać) Jo  arooaych  
postug. Zgłoazuiiia prazjoiuje 
A d ain ictracy a  „N. Reformy*.

23  8 o

K u p l ę
k i lk a  w a g o n ó w  ś w ie ż y c h  J a -
b l s k .  —  W o jc ie c h  O ls z o w s k i 
K r a k ó w , M a ł^  K y n e k

1A 4 v *

m ieszkaniu umeblcwane, okładające 
się  i  3 pokoi, przedpokoju, kuehm, 
łazienki i t d. (be* B tłarh a i  pi- 
wnioy), t  oświetleniom elekrtyeinem  
i k u tl olą g ‘.Ł i b , przy u i. L enar
tow icza 1. 8. I I I  p. B liż s ia  wia- 
doiuoló; u l. K arm elicka 27, parter, 
na prawo, między godz. 2 *„ — 4 ‘/j 
po poładnia. 1176 2 3

N a  w ie ś
do dworu, potrzebny sar&z 
s l u i ą ę y ,  kaw aler, posiadają
cy debro ewiadectwa, oraz 

umiejąca bardzo 
dobrze prasow ać, cerow ać, n a
praw iać bieliznę, również z ćo- 
bremi rocznemi świadectwami. 
Odpisy św iadectw  p-oszę na
desłać poi adresem : A. W ło
dek, Dąbrow ica, p, Chrostowa 
(przez Bochnię). ii8 »  2 a

Zakład artystyczno-feto^rafloffljy  
Janiny Cargu'oweJ w Bochni p r z y j-  
mlo natychroisst

n e g aty w i i pozytywn., zdolnego 
do samodzielnego prowadzania za
kładu. B łaca 400 & m ieś. 632 B 10

C fc p e tfyc s iiia
Ułdolmona, znaj »zio posudę w ikie- 
pio firmy A daa.a Piaseckiego. W ia 
domość w binrze fabryki pr-.y uliey 
Szlak T. 26, pomięd/.y g. 1 0 —l l ‘/t 
przed, i  3 ‘f ,— 6 po południu.

1051 4 4

Odpowiedzialny redaktor;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
W y d a w cs:

R U D O L F  O S M A N
■f i ,* + * * * ■ *• 

L-*jẑ rsrnnB«unż1'7rT' aa^SKr - ' i

pe-n  w io, ratsyw  i  kwiaiów wy- 
s.v" ‘i i»k długo zapas starczy. Za
kład ogrodniczy jg s a c y  P ar, Bo
chnia. Cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. 1202 2 15

■UtólOWóilj ps'.ó|

P m m
do aksped^cyi, t  łi dnem piimem 

przyjm ie firm a

5 a c «  &  F e f e l
w Krakow ie, a ’ *tod. u.o k. 5.
GodzinysgłoszeniaodB— 12 i od?— 8. 

119? 2  3

Si-roz ao wynajęcia.
1 „ l, parter, r.f, n

Ul
»wo. 31 to. 2 j

PffliiMa itlfte rd s*
z dobrej rodziny, z a-'o; czona 
wydziałowi! p«*m • u ja  m iejsce, ja t i  
praktyka t .  w skóef 10 korztuayD* 
Kółku rolnicsei:. iub w mosŁ. ni 
Zgtosr-nia sod ,L n :w lK ?“ p r -y ja u ji  
Ad <m. ,N . E  iorw y- 656 ? I

On w m m ' m
i  i.v pon)L..;> >tu sz e ) n a ł  -Ht.zebo* 
Ł a r t i  N ie m k a  iub i n i  ■.?, /.g 
nzenia cały d u cń , ul. ż » . ( .e r tr o i)  
1. 13, j p. ( t e "  - a

k u ł jn a  M *gc paehod/cnia szin- 
checkiego, la t  27, urzędnika Banku, 
obecnie przy t  o jskc, który pestoda 
własny m ajątek  wartości lOOAPO 
koron —  * cauną lab  bezdzietną 
wdowa, w stocownym wieka i  z od
powiednia, poBagieai. Pośrednictwo 
krewnych m ile r-idr.iane. Zgłosze
nia pod „ K t » y » “ p rzy jr  njo \d- 
m inistr. „N, Irtforrny1." 10ó2 2 2

n M m g w w G N u w t o M fi

s L S tfts ti w T
okuła iw t 'ct-iki - * r , ww z wti'.v 
r <-i i t. ;j. wykon a je  n * jf  ' a "  >  
t i -  O ■ z-.yija-l bl. { ‘ IP iA  *  
0 (  j k  I .ueeU aito.k  wKt*w.. "-wis 
sw. AnrutelicYa 13. ioa ’ 13

udziela lekcyj gry aa  f-. rte 
pianie. W iaaom osć: .ni, K ri  
mero,vska 1. 8, U p w ko 
rytarzu. T  f-

Z  Drc.karn .1 ItoteraeKiej r K rakew  e. mi J * g  alleiakm 1 ą Fisjądca 4rakarju . f*  K. G « « »


